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N araz rozleg ły  sie  ze w szystk ich  stron przeraźli­
w e jęk i i  rozpaczliw e w ołan ia  o pomoc. K apitan  
„A lu ty“ L ud w ik  P orsass, okazał s ie  jednak na  
ty le  n ieludzkim  i okrutnym , że n aw et dom yśliw ­
szy  s ie  katastrofy , n ie  zatrzym ał parow ca, aby po­
sp ieszyć  z pom ocą n ieszczęśliw ym  rozbitkom  z ga- 
laru, których było przeszło  40  osób, m iedzy nimi 
kobiety  i dzieci, a le popłynął dalej. To było przy­
czyną, że z w szystk ich  osób płynących  na g a la ­
rze, za ledw ie trzy  w łasn em i siłam i sie  uratow ały. 
R eszta  utonęła.

G łów ną przyczyną kastrofy, której ofiarą padło  
30 przeszło  ludzi, była rozm yślna, czy  też m imo­
w olna n ieostrożn ość kap itana „ A lu ty “, J a k  bowiem  
zeznają  św iad kow ie, ,.A lu ta“ p łyn ęła  zupełn ie  bez 
św ia tła , tego  n ajg łów n ie jszego  sygn a łu  o strzeg a w ­
czego, co je st  grubem  w ykroczeniem  przeciw  pra­
wu b ezp ieczeń stw a  żeg lu g i rzecznej. K apitana  
P orsassa  i całą za łogę aresztow ano i oddano do 
sądu bu dapeszteńsk iego. .

Illu stracya , zam ieszczona na tytu łow ej stronie  
d zisiejszego  numeru, przed staw ia straszn ą  chw ile, 
kied y  „A lu ta“ najeżdża na galar.

Bursa gim nazyalna imienia M ickiew icza  
w  Bochni.t

W śród m łodzieży g im nazyaln ej pokaźny zastęp  
stan ow ią  dzisiaj u czn iow ie  ubodzy, k tórzy n ieraz  
o głodzie  i ch łodzie przebijają s ie  przez ca le  gim na- 
zyum, parci niepoham ow aną żądzą w iedzy. N a w ia ­
sem  trzeba dodać, ż ta w ła śn ie  cześć  m łodzieży  
stan ow i k w ia t uczniów  g im nazyalnych , najlepsi 
bow iem  uczn iow ie, to są m łodzieńcy ubodzy, k tórzy  
siły  sw oje m uszą zużyw ać oprócz nauki szkolnej 
na lek cye, m arnując zdrow ie i czas, k tóry w ła śc i­
w ie  przecie  do nauki ich  sam ych je s t  p rzeznaczo­
ny. A by w iec  tym  biedakom  przyjść z pomocą, 
budują zacn i filan trop i, przyjaciele  m łodzieży, czy  to  
w łasnym  sum ptem , czy to ze sk ładek  publicznych  
przez n ich  in icyow anych , tak  zw ane bursy, czy li 
zakłady, w  których ubodzy a  dobrze s ie  uczący  
m łodzieńcy otrzym ują b ezp łatn ie  albo też  za bardzo  

• m iernem  w ynagrodzeniem  m ieszk anie  i skrom ne  
utrzym anie.

Fot. M. G argul. Bochnia,
Bursa gimnazyalna im. Mickiewicza w Bochni: M owa u czn ia  V II kl. g im n. M ajki, podczas uroczystości odsłon ięcia  i p c'*vięcen ia  ta b licy  p am iątk ow ej.

Fot. W . G argul. B ochnia .
Bursa gimnazyalna im. Mickiewicza w Bochni: Grupa w ychow anków  Bursy z ks. prefektem  N alepą.

Katastrofa na Dunaju.
(Do illu stra cy i ty tu łow ej).

P rzyczyn ą  n ajw ięk szych  n aw et n ieszczęść , b y ­
w ają zazw yczaj drobne okoliczności, na  pozór 
m ało znaczące. L ada n ieostrożn ość, św iadom e lub  
m im ow olne zan iedban ie pew nych  środków  ostro­
żności, sta ją  sie  n ieraz powodem  katastrofy , k tó ­
rej ofiarą pada m nóstw o ludzi. Jask raw ym  p rzy­
kładem  tego, je st  k atastrota  na Dunaju, jaka  m iała  
m iejsce w ubiegłym  tygodniu .

Ja k  wiadom o, sp ław iają  do B udapesztu  D u n a­
jem z g łęb i W eg ie r  na galarach  w ielk ą  ilo ść  ow o­
ców, zw łaszcza  śliw ek . P rzy  końcu w rześn ia  D u­
naj na całej przestrzen i, od południow ych W eg ier  
do B udapesztu, za słan y  je st  praw ie galaram i n a­
pełnionym i najrozm aitszego rodzaju owocam i. G a­
lary te  są  sp ecya ln ie  w  tym  celu  zbudowane. 
O tóż na taki galar, noszący  n azw ę „ F er i“ , n a je ­
chał w  nocy w ubiegłym  tygodniu  parow y holo- 
w iec „A lu ta“. Z powodu panujących ciem ności, na 
razie na „A lu cie“ n ik t n ie  w iedzia ł co sie  stało.


